miesięcznie 
z odsyłką 


(bez odsyłki 7 K). 
Li 


cha lmerata zamiejscowa w Cze- 
h, Austryi, Niemczech, We- 
grzech, Szwajcaryi 11 K. 


nammen 20 h 


bojedynczego 

ye otwarte są wolne od 

aty pocztowej. = cya 

isów nie zwraca i bezimien- 
Rych listów nie uwzględnia. 


ła wolność naszą i waszą 


Wizyta naczelnika państwa w Grodnie nasu- 
„i pod uwagę jeden szczegół. Oto wyrazy wiary 
Bi Polskę, wypowedziane przez reprezentanta 
talorusimów. 
Istotnie, Białorusini, racyonałnie mogą tylko 
tentować w kierunku polskim: Litwa ko- 
Wieńsica, — tarybia chciałaby jedynie uszczknąć 
? swych ściśle etnograficznych dziedzin 
Wileńszczyznę z polskim Wilnem, część Gro- 
úskiego — wedle tych mniejwięcej linii, 
tre wytknęli byli swego czasu chrzestni oj- 
te Taryby — Niemcy z Ober-Ostu. 
h Resztę, jak wyciśmiętą cytrynę gotowi Litwini 
ŻUcic pod nogi — dziś bolszewików, jutro — 
peti do tego przyjdzie, odrestaurowanej Rosyi. 
Sya, czy bolszewicka, czy kołczakowska, czy 
trska — wszystko jedńo: każda Rosya będzie 
Miata dążenia niwelacyjne, gdyż to leży w in- 
„akcie narodu, który nie znał innych norm w 
tosunku do obcych nanodowości jak przymus. 
haliko Polska, mająca w swych dziejach świe- 
e karty nieprzymūszonych unii mogłaby stać 
się przystanią dla tak nieokrzepłego jeszcze na- 
tdu, jak Białoruśini, | 
Wprawdzie w latach niewoli wyhodowała się 
końcu w Polsce jakby rasa odmieńców w 
Postaci endecyi, która wpatrzona w potęgi, u- 
Suntowane na przemocy, za szczyt mądrości 
Wlitycznej uznała była właśnie przemoc, bez- 
| Oro c, Giasny egoizm nacyonalistyczny, lecz 
Wytrczne mimo wszystkie intrygi eandeków 
Í się nie moga linią polityczną Polski. 
a © tej spaczonej linii nie kroczy też polityka 
* derewskiego, akcentująca hlebiscytarne roz- 
 Rzygnięcie o stosunkach na Litwie. 
Zachodzi pytamie, czy ze strony konferencyi 
„Tyskiej nie nastąpiłyby trudności przeciw 
iowaniu się czy wogóle jakiemuś hliższemu 
luszowi Białejrusi z Polską? 
ivé może, że pewne wątpliwości czułaby w 
i fu ducha Francya p. Pichona, licząca wciąż 
ta, rychłe odbudowanie możmej Rosyij — nie mia- 
z; Yy ich odrazu, sadzimy, ami Anglia, ani Stany 
Jednoczone, którym nie zależy na wielkiej Ro- 
l zgołą. A przytem pióbiscytu nie moga tak 
„two zbagatelizować mocarstwa, które prokla- 
„wały go, jako najlepszy probierz przy korygo- 
aniu mapy Europy. 
Tylko, że do plebiscytu, któryby stał się wy- 
zem zaufania dla Polski — potrzeba jasnego, 
bitnego sformułowania, w jakim charakterze 
Siżają się wojska polskie ku Mińskowi. 1Jezy- 
„1a to była odiezwa naczelnego wodza, zamącił 
ki Jasay ton Sejm rezolucyami witosowo-endec- 
mi; usunął następnie ich ostrze przeciwo- 
ewone dla uspokojenia dyplomacyi, ale mie 
h zwa? się dotąd nutą bratnią, serdeczna do 
rodu białoruskiego, ażeby tam na miejscu 
Wzyrószyć jego wątpliwości. 
A najgorszą m polityk jest polityka, nie będa- 
mi tem ni owem — polityka bez horyzontów —- 
dobie gdy świat się przebudowuje! 


r 


f a Ych haseł. Tworzyły je momenty podniesie- 
ducha polskiego. l 


Temps“ jako adwokat Rosyi, 


„Pod tytułem „Zmartwychwstanie Rosyi“ po- 
d je paryski „Temps* artykuł wstępny „w prze- 
p; Mu" wciąż zapowiadanego upadku  bolsze- 
ów w Petersburgu. 
Opi zy tej okazyi pisze, że Rosya odbudowana, 
m Grając się na zasadzie narodowości kędzia 
D windykowała wszystkie ziemie zamieszkałe 
ln? Rosyan, więc Wielkorusów, Małorosyan 
dg. ZY Ukraińców) Bialorusinów czy Czerwo- 
Asinów (t. zn. Galicyę Wschodnią). W imię 
my dy wiłsonowskiej, gwarantującej narodom 
hodny dostęp do morza dopomni się o ure- 


Nazywanie przez siebie stosunków do małych 
dd 


my nie potrzebujemy dziś naprędce kuć 
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Organ Polskiej Partyi Socyalistycznej. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu. 
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Dział inserątowy: 
Grodzka 13, il. p. Tel. 1354. 
Konto czekowe 910. 
Ceny ogioszeń Za miejsce wier- 
sza petitem 70 h, w nadestanem 
2 K. Głosy publiczne po 3 K 
za wiersz. 


dzynarodowienia cieśnin, mandatu rosyjskiego | 


w Konstantynopolu, hkędzie przyjaciółką Cze- 


" | chów. 


To ujawni się z żywiołową silę. E 

Ktoby,chciał zmusić Rosyę do wyrzeczenia się 
czegoś z tego programu — zdobyłby wymuszo- 
ną, bezwartościową rezygnacyę. Gorzej jeszcze 
gdyby chcał podtrzymać rozczłonkowanie Ro- 
syi. Wielki naród wyszedłby wtedy jako zwycię- 
żeny, co wytwonzyłoby wspólność interesów po- 
między nim, a Niemcami. 

Francya musi dbać o to, ażeby nie wejść w za- 
targ z rewindykacyami i żywotnymi interesami 
Rosył. 


Kiereński przeciw Kołczakowi. 

Z Haagi donoszą, że pułkownik House przyjął 
wczoraj Kiereńskiego, który wyraził gorący 
Protest przeciwko płanowi Ententy oddania Ro- 
syi w ręce reakcyonisty Kołczaka. i 


Pod Swięcianami. 

Gromadzą się w tych okolicach znaczne siły 
bolszewickie; istnieje obawa, że Niemcy mogą 
się z bolszewikami połączyć i uderzyć na na- 
sze wojska. 


. e . 

Czesi się wywnętrzają, 
„Narodni Listy“ e federacyi czesko-słowacko- 
rosyjskiej dla koninirencyi z Anglosasami i ra- 
sa żółtą. — Nadzieja, że Kołczak wkroczy... do 
Lwowa.. — Rywalizacya z Rumunią. — Cze- 

skie apetyty na £emkowszczyznę. 

W „Narodnich Listach' z dn. 22 maja znajdu- 
dujemy artykuł, który, omawiając sprawę Ru- 
si węgierskiej rzuca chawaikterystyczme światło 
ma czeskie apetyty i na czeską megalomanię. 

Autor snadź uważa że Czesi obejmą komen- 
de nad odrestaurowaną Rosyą że oni, Czesi, 
mając u boku olbrzymi kadłub rosyjski, będą 
mogli rywalizować nietylko z rasą żółtą gdzieś 
nad Oceanem Spokojnym, lecz potrafią stanąć 
do konkurencyi z żywiołem anglosaskim. 

Rywalizacya a Niemcami — to bagatela. Na 
mie przyjdzie kolej dopiero gdy się podrepe- 
rują po obecnem zdnuzgotaniu. 

Z temi „szerokiemi“ koncepcyami idą w parze 
apetyty zaborcze, o których niżej. 

Oto ciekawe cytaty: 

Ruś Karpacka posiadać będzie wielkie zna- 
czenie polityczne. 

Jeśli pominiemy gałąź słowacką oraz Łuży- 
czan, to są Rosyanie karpaccy (tak Czesi nazy- 
wiają Rusinów węgierskich. red. Nap.) pierw- 
szymi Słowianami, którzy pragną współżyć z 
naszym bratnim narodem we wspólnym zwią- 
zku państwowym oraz uznają samorzutnie ko- 
nieczmość praktycznej wzajemności oraz fede- 
racyjnego łączenia się państw słowiańskich dła 
czynnej konkurencył z rasą żółtą, żywiołem an- 
glosaskim (sic!), a w dalszej przyszłości dla 
rywalizacyi ze wzmożonemi na siłach Niemca- 
mi. Zorganizowanie Rusi Karpackiej stanowi ka 
mień fundamentalny w reorgamizacyi Europy 
wschodniej. Karpacka ta gałęź rosyjskiego na- 
rodu pokłada w nas nieograniczoną ufność, wi- 
dzi w nas przyszłych organizatorów demokraty- 
cznej federacyjnej republiki rosyjskiej. 

Przedewszystkiem więc musimy sobie raz na 
zawsze uświadomić, że na Rusi Karpackiej mie- 
szkają Rosyanie, nie Rusini, ani nie Ukraińcy. 

Lud karpacki wprost zdumiewająco rozumie 
niewfaściwość separatyzmu. Widzi sąsiednich 
Słowaków, jak nie mogą!) bez nas egzystować 
samodzielnie. Widzi sąsiednich  Ukrainców, 
których wojska stłoczone przez Polaków 1 bol- 
szewików na wązkiej przestrzeni pomiędzy Dro 
hobyczem a Zbruczem, zbyt późno uznają tra- 
giczną niepopularność ruchu ukraińskiego na 
własnej ziemi, która diatego tylko tak 'atwo ua 
legła bolszewikom, ponieważ Ukraińcy są Ro- 


ów, dzielących ją od Bałtyku, zażąda umię ' syanami. 


Jeśli wkroczy Kołczak do Lwowa (sic!) to zo- 
| stanie z pewnością powitany jako admirał Ro- 
syi federacyjnej. 

Pierwszym obowiązkiem naszej republiki, ja- 
ko protektorki Rusi Karpackiej, będzie zabez- 
pieczenie jej granic. Granice ze Słowaczyzną i 
Rumunią załatwione będą przez koalicyę przy 
współudziale zainteresowanych. 3 

Ze względu na przyszłość Słowiańszczyzny, 
będzie rząd nasz z pewnością stdtał się ocalić 
dla Słowian również terytoryum rosyjskie po- 
łożone na północ od linii Mammarosz-Sziget- 
Borsza, będące pod Suwerennością rumuńską. 
Aczkolwiek Rumunia jest państwem sprzymie: 
rzonem „i mimo że prawa mniejszości z pewno- 
ścią zostaną traktatem Ligi narodów zabezpie- 
czone, to jednak nie wolno nam przeoczyć ni- 
czego, co mogłoby brata naszego uczynić nam 
bliższym i szczęśliwszym. 
| To samo dotyczy Łemkowszczyzny, kralu poô- 
łożonego na południe od linii kolejowej: Nowy 
Sącz-Sanok, znajdującego się dziś pod jarz- 
mem polskiem. Łemkowszczyzna posiada bardz 
cenną inteligencya rosyjską", l 


m 
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Warunki pokoju z Austryą. 

Wczoraj wręczono w Saint Germain en Laye 
przedstawicielom niemieckiej Austryi warunki 
pokojowe koalicyi. Są one jednak bardzó nie- 
kompletne nietylko na punkcie finansowym i 
gospodarczym (szczególnie ważnym dla Polski) 
lecz także politycznym i terytoryalnym. 

Niektóre części projektowanego traktatu po- 
krywają się w zupełności z odnośnymi ustępa- 
ini traktatu z Niemcami. Sa to rozdziały I. (mó- 
wiący o Lidze Narodów), VI. (zajmujący się 
jeńcami wojennymi i grobami poległych), X. (za. 
wiierający przepisy dotyczące lotnictwa) i XII. 
(normujący ochronę pracy). Także postanowie- 
nia zasadnicze co do wykomania traktatu są te- 
same co w traktacie z Niemcami. Podobnie jak 
ten ostatni pokój z Austryą wchodzi w życie*z 
chwilą natyfikacyi przez Austryve i trzy główne 
mocarstwa sprzymierzone i sojusznicze, natu- 
ralnie w stosunku do państw, które traktat ra - 
tyfikowały. 

Jest rzeczą nader znamienną, że projekt trak- 
tatu mówi wszędzie o Austryi, nie zaś o nie- 
mieckiej Austryi. Koalicya uważa w tem to 
made państewko za prawnego ‘i politycznego 
dziedzica dawnej monarchii habsburskiej. Jest 
to okoliczność bardzo ważna zwłaszeza jeżeli 
chodzi o przejęcie ciężarów, b. państwa austrya- 
ckiego. Interesy państw narodowych, spuzymie- 
rzonych z ententą, Polski, Czech, Rumunii i Ju- 
gosławii, z jednej strony, a Austryi i Węgier uw 
drugiej strony są atoli tak sprzeczne z sobą, iż 
dotychczas nie zdołano ich wyrównać i dlate- 
go nie włączono odnośnych postanowień do pro- 
jektu traktatu, wręczonego w poniedziatek. 

Pod względem terytoryalnym Austrya będzie. 
liczyć 50—60.000 km?” i 6 milionów mieszkań- 
ców. Przeszło 4 miliony Niemeów austryackich 
znajdą się poza jej granicami, w szczególności 
wszyscy Niemcy krajów sudeckich. Owszem. 
granica pomiędzy Czechami i niemiecką Au 
stryą pokrywająca się na ogół z dawną gramica 
prowincyi Górnej i Dolnej Austryi ma ulec w 
niektórych punktach, zwłaszcza w dolinie Mo- 
rawy, korekturze na korzyść Czech. 3) 

Zastanowić musi fakt, że oznaczenie gramicy 
pomiędzy Włochami i Austryą odłożono na pó- 
źniiej. Potwierdziłoby to prywatne informacyę. 
że przyznanie Włochom niemiecziej części po- 
łudniowego Tyrolu aż po Brenner natrafiło w 
„ostatniej chwili na opór Wilsona. Także grani- 
| ca pomiędzy Austryą a poł. Słowiańszczyzmą. 

w Karyntyi nie jest ustalona. Chodzi tu o stolicę 

kraju, Celowiec, miasto niemieckie, ale styka- 

jące się bezpośrednio z obszarem etnograficz- 
nym słoweńskim. Natomiast w Styryi linia gra- 
niczna jest już ustalona i to na korzyść: Jugo- 
l sławii, która otrzymuje Marburg i Rackesburę. 


Granica pomiędzy Austrya i Węgrami będzie 
dopiero później wyznaczona. Temsamem pozo- 
etaje otwartą sprawa zachodnich komitatów 
węgienskiich, zamieszkanych częściowo przez lu- 
dność niemiecką. Dyplomacya koalicyjna niec- 
oficyatnie obiecywała Austryi przyłączenie tych 
obszarów w zamian za wyrzeczenie się związku 
z Niemcami. Natomiast. Przedarułania pozosta- 
je przy Austryi, chociaż plebiscyt urządzony w 
tym kraju, ogromna większością wypowiedział 
się za przyłączeniem do Szwajcaryi. 

Wreszcie należy podnieść jeden zasadniczy 
moment. Wbrew wszystkim pogłoskom o fede- 
racyi naddunajskiej traktat pokojowy nietylko 
nie zawiera żadnych postanowień ani nawet 
akumyi do takiego ukształtowania politycznego, 
lecz owszem statuuje w sposób kalegoryczny 
zupełną niezawisłość wszystkiich państw naro- 
dowych, powstałych ma gruzach monarchii 
habsburskiej, w szczególności Węgier i Czecho- 
słowacyi. Usiiłowania dypłomacyi iramcuskiej 
mające na celu odbudowanie Austryi w nowej 
postaci rozbiły się o opór Włoch i wszystkich 
państw narodowych. 


Pułkownik Sznejdarek. 


Biuro prasowe donosi: 
Dowódca wojsk czeskich w Księsiwie Głeszyń 
skiem, pułkownik Sznejdarek, został przeniesie: 
ay na front węgierski. Przed odejściem wydał 
en rozkaz pożegnalny, w którym poświadcza 
między innemi: 
„Szliśmy razem za Wisłę — spodziewam stę, 
że tam znowu wkrótce wrócicie. Jestem prze- 
"kenany, że wasze bohaterstwo nie bylo vezce 
jewe i że krew, która popłynęła za waszą drogą 
©jczyznę, nie była przelana daremnie, Jesteście 
na stanowisku honorowem i alema nie ważniej- 
szego dla bytu naszej republiki, jak Śląsk Cie 
szyński'". i 
Prasa czeska twierdzi, że Czesi ponoszą na 
Węgrzech klęski, ponieważ — Polacy czynią im 
mdności na Śląsku. Tymczasem w myśl ugody 
z 5 listop. 1918 władze polskie zapewniły Cze- 
chom przejazd wojsk i przewóz amunicyi przez 
polski obszar ś nie przeszkadzają im w tem zu- 
pełnie. Jest to znowu chęć oskarżenia Polski. 
EE OC A WDK 


Republika Nadreńska. 


Bturo Wolffa donosi z Frankfurti nad Me- 
nem: W Wiesbadenie i w Moguncyi roziepiono 
plakaty zawiadamiające o utworzeniu Republiki 
Nadreńskiej. Ta republika Nadreńska wedle 
ałów manifestu ma być republiką pokoju i ma 
obejmować Nadrenie „porty na Renis, Peiaty- 
sai nadroński i księstwo Birkenfold. Tymeraso- 
wy rząd miał się rzekomo już utworzyć I mieć 
więdzibę w Wiesbadenie. Stolicą ma być Koblen- 
eye. Bezpośrednio ma być udzielone zezwole- 
nie na przeprowadzenie wyborów do zgromadze- 
mia ustawodawczego. Dotychczasowi urzędnicy 
komunalni i państwowi mają pozostać na swo- 
teh stanowiskach. 

„Deutsche Allgemeine Zig.' donosi, że pako 
przeciwzanządzenie przeciw obwołan'u republi- 
ki Nadreńskiej został w Moguncyi oglnesomy 
strejk generalny. 

Powyższa wialdomość jest niezrnie:ni: wazna. 
Pmkłamowanie republiki uadreńskiaj oznacza 
oderwanie od Rzeszy ogromnego obszaru T spel- 
mienie tradycyjnych dążeń polityki francuswiej. 
Ponieważ chodzi tu o obszary okupowane, prze- 
to utworzenia republiki nadreńskiej mog:0 ma- 
stopić tylko przy poparciu władz okupacyjnych. 
Oderwanie lewego brzegu Renu pozostaje atoli 
w zupełnej sprzeczności z przedłożonymi Niem- 
ecm warunkami pokojowymi i zarazem z zi.sa- 
dami Wilsona, Dlatego fakt ten wskazywałby 
na to, że koalicya nie liczy już na podpisanie 
pakciu przez rząd niemiecki i inauguruje "owg 
pcHtykę, zmierzającą do rozbicia jeancici poli- 
tycznej Niemiec. Tendencye do oderwania się 
od pcbitych i ukonomicznie zrujnowanycz Nie- 
nuec znajdują grunt podatny wśróńł pewuych 
kó, miejscowej burżuazyi. Natomia.sc klasa ros 
botnicza jest im bezwzględnie przeciwna i od- 
powiedziała na proklamowanie republiki nad- 
reńakiej strajkiem generalnym. 


Dalsze klęski Czechów. 


Biuro czesko-słow. podaje, że Madziarzy rot 
winęli w dalszym ciągu znaczne siły ofenzyw- 
me, a przy pomocy stańńków dunajowych prze- 
prawili się pod Parkanami, odrzucając oddzia- 
dy czeskie, poczem zajęły ohszar między rzeka- 
mt Fipel £: Ostrzychomiem. 
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Wobec nacisku sił madziarskich Czesi zmu- 
szeni też byli opróżnić obszar Losottcz. 

Dalsze doniesienie z Budapesztu podaje, że o- 
głoszony tamże nakem mobilizacyjny powołuje 
pod broń wszystkich mężczyzn o! 18—45 toku 
życia. 

Komunikat węgierski donosi o przełamaniu 
frontu rumuńskiego, przez co Węgrzy pnzerwa- 
li łączność Rumunów z Giechami. Mimo zacię: 
tego oporu Węgrzy ścigają Czechów na całym 
froncie. 


= Czesi d 
Galicyi wschodniej. 


Prezydent Holubowicz przesłał imieniem u- 
kraińskiej republiki na ręce rady czterech tele- 
graficzny protest przeciwko rzekomym okru 
cieństwom wojsk polskich. W nocie swej zapro- 
pomował koalicyi obsadzenie obszarów spor- 
nych polsko-ruskich przez wojska koalicyjne 
lub czecho-słowackie, aż do rozstrzygnięcia spo- 
ru na konferencyi pokojowej. 

Prawdopodobnie jedna z wielu czeskich prób 
opanowania Galicyi wschodniej pod jekimkol- 
wiek pozorem. 


14 a 
Wybory w Poznańskiem. 
Według dotychczasowego wyniku wyborów w 
Poznaniu padło na listę: 1 (Zenkte!er) 3 głosy, 
na listę 2) 'kompromigową) 54.000 głosów. na 
listę 3) (socyalistyczną) 4.200 głosów. na listę 
4) (stronnictwa ludowego) 8.500 głosów. Obli- 


czanie głosów z prowincyi trwa jeszcze. ~ 
OEE DPTR 


O mandat Pryłuckiego. 

Do naczelnika państwa zgłosiła się deputacya 
żydowska, reprezentująca Warszawę i prowiu- 
cyg, z prośbą o udzielenie Pryłuckiemu obywa- 
telstwa polskiego, celem umożliwienia mu 
sprawowania mandatu do Sejmu polskiego. 


Armia „Bundu“? 


Centralny Komitet Bundu postanowił zmo- 
bilizować swoich członków na. Litwie, Białej 
Rusi i w Rosyi, w wieku od lat 18 do 25 i stow- 
mować z nich czerwoną armię, > 


u a E u» 

Korea i Chiny przeciw Japonii. 
„Morning Post" donosi z Tokio, że w całej Ko- 
rei wybuchło powstanie przeciw Japończykom. 
Japończycy podejrzywają misyonanzy, że oni 
wywołali powstanie i skutkiem tego większą ich 
część uwięziono. Niepokoje, które już w jutym 
się zaczęły zdaje się doszły obecnie do punktu 
kulminacyjnego. 
Paryski „Temps“ doniósi, że w Chinach rów- 
nież zaczyma eię silne wrzenie przeciw Japonii. 
Statki japońskie nie mogą wyładowywać to- 
warów w portach chińskich rzek, bo ludność 
nie dopuszcza do tego. Nawet w głębi kraju w 
różnych miejscowościach dokonano napadów na 
sklepy japońskie, tak, że wojsko chińskie mu- 
sialo interweniować. Dełegacya południewych 
Chin w Paryżu złożyła Kkonferencyi pokojowej 
protest z powodu przelewania na 3 aponię praw 
(prez danie Szantungu), jakie sobie przed woje 
ną przywłaszczyli Niemcy. Przez to bowiem 
konierncya popiera przemoc i bezprawie. 
T SSE TREZETA 
JUTRO DNIA 4-GO CZERWGA 1919 ROKU p. 
ASYBNATY POLSKIEJ POŻYCZKI WOJENNEJ 


nabywać można (po potrąceniu proceniu): 


100 markowe, koronowe, rublowe za 97:98 
n » » A 48979 

1000 »” » 2) 7 37958 
5000 a % kę „ 459792 
10000 a p = „ 919583 


Zamach gadów? 


KRONIKA. 


Kraków, wtorek 3 czerwcu. 

WIBCZÓR DYSKUSYJNY uwądzu Komisya 
oświatowa krakowskiej Rady robotniczej w 
czwartek 5 b. m. w sali Zwiazku stowarzyszeń 
robotniczych (ul. Dunajewskiego 5, II. p} w kwe- 
atył szkolnej. Zagają dyskusyę tow. Bobrowska 
i Haecker. Ze względu na aktualność i ważność 
tematu tej dvskusyi zaprasza się usilnie 
wszystkich członków Rady robotniczej. Wstep 
wolny dla ogółu towarzyszów i towiarzyszek. 
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BL 
Goście mile widziani. Początek o godz. * > 
czoreni. pó 

BRAK GUKRU W MIEŚCIE daje się dol pu 
odczuwać. Ludność nie otrzymała jeszcze * sagi 
za drugą połowę maja miiao, że już eger w a 
Co się dzieje z cukrem? Co znaczy to leke? v 
żenie ludności przez Magistrat! Ludność %, 4 
szona jest płacić paskarskie ceny za cuki 
cukierki a Magistrat obojętny milczy! wz” 

Rusz się sławetny Magistracie, czył 7A 
cię trzeba popychać ?! 

PASEK MIESEM WOJSKOWEŁ W 
KOWIE. Stnaż Obywatelska dokonała. 
w sklepie korzennym Goldberga przy W. D 
giej. Goldberg obok ..sklepu* posiadał mały * 
gazyn, w którym znaleziono parcset ileś, 
mów mięsa wołowego. Goldberg oświadczy” 
jest to własność rzeźnika Redlicha z ul. F 
wickiej, ten zaś zeznał, że nabył mieso Mł 
rucznika Bryniarskiego zarządzającego EU pó 
oficerską szpitala załogowego. Redlich płaci | f 
17 K 50h za 1 kg Bryniarskiemu, który W p 
chni skarżył się na brak mięsa, mięso 285 
hywaire dla wojska, puszczał w nasek. wiej 
skonfiskowano, sprawę oddano prokunato 
wojskowej. rd 

„ARABIA LUKSEMBURG", Wczonr ijsze f „pol 
stawienie „Hrabiego Luksemburga" w Teat y 
powszechnym dowiodło, że, mimo braków 
chniczmych, Teatr powszechny może z powi, 
dzeniem podjąć dział lekkiej muzyki. v 
szość wykonawców głównych ról była NU 
bez zagzutu. Podkreślić należy bardzo dysk, 
tny współudział orkiestry. W jej kierow po 
p. Rudnickim ma teatr pewność dobreg” 7 
wadzenia tego działu muzyki, e 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dide) E 
raz 14 „Wygnan yEros“ T. Konczyńskiego: W 
tro M. Szukiewiicza „Odyss w gościnie”. „9 
czwartek „Pani Chorążyna* S. Krzywosze” 
go, W próbach pod kierunkiem reż. Sono 
go komedya T. Rittnera pt. „Głupi Jalkób gy 
W sobotę zamiast „Odysgsa w gościnie: — » 
chlarz lady Windermere:: O. Wikie'a. it 

POSIEDZENIE TOW. PRZYRODNIK ÍW w 
Kopernika odbędzie się dnia 3 czerwca DF gf 
wtorek o godz. 6 wieczór w sali wykladówyę 
Zakładu minerologiaznego ul. Golębia 11, 
raty wygłoszą dr Reuppert i dr Goetel. g 

POSIEDZENIE TOWARZYSTWA 
SKIEGO odbedzie się w środę dnia 4 bm. Y 
mu Towarzystwa. E | 

KRWAWE ZAJŚCIE W WARSZAWIE. W ryb 
raj wieczorom Praga była widownię krwa”, g 
zaburzeń. Do tańczących na trawniku 
placu zabaw Żołnierzy zbliżył się g 
żadamiem, aby poszli tańczyć na salę. Doszło y 
sprzeczki, w czasie ktorej milicyant zagrofiyg, 
życiem broni. Żołmierze rzucili się na mili gł 
ła, który wówczas strzelił i rani) jednego | 
niierza. 7 
Tium z żołnierzami rzucił się na matiera | 
Milicyant został ciężko pobity, tak, że " 
niebawem. Żołnierze *i tłum poczęli jo 
napadać na milicyantów na ulicach i ra | 
Z obu stron stnzełano i rzucano granaty re"_y 


miary. Na pomoc milicyi praskiej pospi 
imilieyanci komisaryatów warszawskich. 


darmi i wojsko. Zaburzenia trwały do god” 
10 wieczorem. 

ŚLEDZTWO W SPRAWIE NADUŻYĆ P“ 
ROWYCH W PIOTRKOWIE toczy się W 
szym ciągu. związku z tą afera arcszto wam? 
Łodzi kilkunastu poborowych. kłórych < 
wiono do Piotrkowa. 

Jak słychać, Dr Bogdanowicz wysłtusaw* g 
Naczelnego Wodza obszerne pistno, w któ j 
przyznając się do winy. prosi go o „deg "a 
wanie i wyslanie na front w charakterze 5 
gowca-sanitaryusza. gł 

WYBUCH BOMB. We środo 26 maja DT og” 
stąpił na rynku w Krzepicach. pow. Często ch yć 
ski, wybuch 3 bomb. Wybuch spowodowa 
wypadków śmiertelnych, kilkadziesiąt osób 
ciężko rannych. Skutkiem wybuchu wy! dA 
wszystkie szyby w rynku i pobliskich ulic | 


Dziś ostatni raz 


wystawia popularny kinoteatr „SZTUKA” 


większą atrakcyę chwili, wspaniały 
w 4 aktach A 
ot" 
artystką P 


ŻÓŁTA KAR 


w świeete polaka 
NEGRI. gd” 
Programu dopeinia pełna  huińoru pom 


w 8 aktach, <S 3 
Czy nie widział kto małego Ji% | 


ze wenna 


| 
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P, 0. W. na tyłach ukraińskich, 


Polska organizacya Wojskowa oddała ogro- 
Mne usługi polskiej armii. Równocześnie z po- 
Suwaniem się wojsk polskich, P. O. W. wysta- 
piła na tyłach wojsk ukraińskich, tak, że np. dy 
Wirya wojsk polskich, wkraczająca do Stani- 

wowa zastała tam, zamiast ukraińskich żoł- 
nierzy, władze polskie, utworzone przez P. O. 
w. która o dwa. dni przedtem rozbroiła oddzia- 

ukraińskie i ujęła kierownictwo miasta w 
swoje ręce. Taksamo było w Śniatynie, Koło- 
myi, Nadwórnej, Ottynii, Horodence, Tłuma- 
czu. Gdy wkroczyli tam Rumuni (doniesienie 
Pism lwowskich) zastali te miejscowości w rę- 
kach polskich. Wszędzie P. O. W. w dniach 
8325 maja rozbroiła oddziały ukraińskie. W 
Czortkowie i Zaleszczykach. niema wojsk ukra» 
ińskich. I tu organizacya polskiej zbrojnej 


kzie szybko. 


Pilsudski w pihen 


_ Naczelnik państwa Piłsudski odwiedził Gro- 
dno, witany entuzyastycznie pizez ludność. 
Wśród owacyj pojechał naczelnik na zamek, 
Gdzie zgromadzili się przedstawiciele 30 orga- 
misnacyi. Wśród przemówień zwróciły uwagę po- 
witania, wygłoszone przez duchowieństwo. — 
Przemawiali więc: grodzieński biskup prawo- 
aławmy, pastor ewangelicki i nabin. Prezes cen- 
tralnej Rady białoruskiej, Aleksiuk z  przeję- 
ciem mówił o nowej epoce, która teraz nadeszła 
Tówiiież i dla Białorusinów. gdyż po wielu la- 
tach strasznego ucisku, dzięki Polsce i jej na- 
czelnikowi Piłsudskiemu, rozpoczęła się dla ca- 
łej ludności tych ziem era wyzwolenia i pomyśl- 
ności. Ludność polska po wsiach i w mieście 
witała wodza z zapałem i.z rozrzewnieniesu nie 
do opisania. 


Z frontów. 


Na froncie wielkopolskiia zwykłe utarczki i 


, strzelanina, na innych irontach bez zmiany. 


DELEGACI UKRAIŃSCY WE LWOWIE PRO- 
SZĄ O ROZEJM. 

Do Lwowa. przybyła delegucju ukraińska, 
złożona tylko z oficerów, pod przewodnictwem 
podpułkownika Delkina, by zaproponować za- 
warcie rozejmu. Delgacya była już u gen. Iwa- 
szfkiewicza. 

Wedlug „Gaz. lwowskiej“ władze lwowskie, 
nie mając odpowiedniego upoważnienia do ro- 
kowań, zawiadomiły odnośne władze warszaw- 
skie o przyjeździe Ukraińców. Z Warszawy 
przyjadą upoważnieni do rokowań pełnomocni- 
cy. Oficerom ukraińskim pozostawiono broń. 


Dlaczego Ameryka domaga się mymaia 
LAMIĘBIA norysławskneud Ukrainie. 


„Kuryer poranny" podaje ciekawe rewelacye 
w sprawie losu zagłębia. borysławsikkiego. 

Wpływy, domagające się przyznania zagłębia 
borysławskiego republice ukraińskiej, mają 
swe źródło w Stanach Zjednoczonych, przyczem 
nie decyduje tu bynajmniej czynnik etnografi- 
czny. Poprostu trust „Standard Oil Company" 
podtrzymuje tę dążność, aby przez podział Ga- 
cyi łatwiej mógł opanować przemysł nafiowy, 
polski i Rusinów. Polscy eksperci naftowi w Pa 
ryżu, starają się wykazać, że przemysł naftowy 
galicyjski nie jest tak wielki, aby mógł za- 
grażać amerykc. ńskiemu i gdy powstanie duże 
państwo pdlskie, to samo zużyje dwie trzecie 
części produkcyi naftowej. 

Zainteresowanie za granicą ropą z zagłębia 
borysławskiego należy sobie tłumaczyć tem, że 
w kopalniach naftowych w Zagłębiu borysław- 
skiem jest zaangażowanego kapitału aliantów | 
40 procent (Anglia, Francya, Belgia, Ameryka), 
40 procent kapitału państw centralnych (Niem- 
cy i Austrya) i 20 procent kapitału krajowego. 
Zestawienie to mówi samo za siebie. 


Z oswobodzonego Stryja. 


Lwowski „Dziennik Ludowy“ podaje następ. 
korespondencyę ze Stryja: 

Po siedmiomiesięcznem życiu niewoli, jawi 
Się wolna, zjednoczona, odnadzająca się z wiel: 
ką mocą — Polska. 

Gnębiący niepokój ustąpił jasnej, ożywczej 

omości, że i my, mieszkańcy  kresowi, 
Przystąpimy obecnie do budowy własnego orga- 


"qm 1 Lęk JE. ABE RE. 4 ; e m A „KRZEM z = a e A Z ON 


nizmu państwowego, który potęgę czerpać bę- 
| dzie z oparcia Się o najszersze podstawy naro- 
du, zorganizowane polskie masy ludowe. 

To też ogromne zainteresowanie 
wielkie tłumy zgromadził zwołany 29 maja 

wiec publiczny, 

na którym poseł lwowski tow. Artur Hausner 
wygłosił porywające przemówienie, wśród na- 
prężonej uwagi zebnamych, przerywanej wybu- ; 


i 

chami entuzyastycznych oklasków. j| tso: . 
E ga cierpia$ je Lwów i | "wię bę, af A i E >: zę rodaków, 

j, jak wiele zmian dokonało się w naszych z Budapesztu, © zymałi numer 
e -— ziściło się marzenie m m wr | Cz „Czerwonej Gazety", wychodzącej w Budapesz- 
zanim staliśmy się cie a wydawanej przez związek polskich komu- 
wolnymi obywatelami Rzeczypospolitej Polskiej | nistów. Artykuły i informacye przedrukujemy. 
Nie jesteśmy już paryasem pośród narodów Eu- | == tesewrwore <e aeeeczre z wwwerc E 
ropy — mamy w swem ręku broń, 

zwycięską armię polską, Agitacya księży na Pódłasiu 
której swą wolność dziś zawdzięcza Galicya rzeciw rzadowi i 
wschodnia. Armia ta — to dzieło wiełkiego Wo- p ą 0 konstytucyi h 
dza, Józefa Piłsudskiego urza oklasków, ze- „Gazeta Polska“ podaje: 
brani powstają z miejsc). Mowca przypomniał | Oq dwóch tygodni księża na Podlasiu z ro% 
dzien 6-ty sierpnia 1914, gdy Wódz przez czyn | SS%L biskupa zwałują „lece po nabożeństwie 
uj pac ludom Europy, że Polska jest, ae A Pid A R SĄ ZI s” HE 
wa owi, 
Z 3.8, przedstawił mowca. doniosłość faktu koby w projekcie kon stytucyi zrobił zamach na 
utworzenia pierwszego rządu ludowego, który ego snio A że A uznał religii katolic- 
abe Sejm, na podstawie Na demo- m b " ye do post gie Ti te z pod 
ko mle ad a en Tata Mo. |, Prolesty ie biamig w. poló: „Zabrani 
raczewskiego, posła m. Stryja, wywołało znów | Parafianie protestują przeciw prej jsktowi. kon- 
huragan oklasków. stytucyi przedłożonej przez rząd Sejmowi. 
Obok rzeczy doniosłych, uprzytomnił też po- s aaay ażeby reliņia i atolicka w Polsce 
seł Hausner to zło, jakle szerzy się na żiemiach | 77 ŚĆ RY í za ra panującą. 
polskich: paskarstwo, nędza mas, brak pracy. r ny R Z GANY, a w Polsce pyari 
Czekają nas wielke zadania, którym sprostać slodki w pie w rodki ! zrabowane 
m o E a la Easok. p. W niedzielę, 25 maja, w %ościele na nauce w 
Wkońcu przedłożył poseł tow. Hausner na- Pruszynie koło Siedlec,ksiądz miejscowy baf- 
skępującą rezolucyę, którę fotuomyślaie u- dzo kędy kamei. poloh ponailsd oj to, Z9, w 1 
ono. , księ podr 
3 Rezolucya: pisało protest tylko 36 osób. 
zł A * Mówii: kiedy nie chcecie «tuchać swego księ- 
sm PA] Sok. sa 44? Pó a a sl dza, to powinniście słuchać biskupa, ale tu sę 
l PA WN ik r ludowcy, a ci wszyscy chcą religię katolicką 
wyrażają głęboką radość, że po siedmiu miesią- | znieść”. 
cach barbarzyńskiego terom garstki polityków Uwagi zbyteczne. 
ukraińskich, chciwych władzy i zysków, opar- - 
tych o czynną pomoc wrogów Narodu Polskie- a uszek: Wc 
go: że po miesiącach niewypowiedzianych cier- : z 
pień, zadawanych przez bandycką administra- Duszpasł al stwo... 
cyę ukraińską dożyliśmy dnia wyzwolenia. Przypominają sobie czy tenicy, iż przy wybo- 
Pełni wzruszenia serdecznego, witamy nowe | oh do konstytuanty niemicskie 
ssiej i pruskiej na 

życie, witamy jej pierwszego Naczelnika w 050- Slasku Assal ksi 
ble J Piłsu o Et OTężn Górnym Śląsku przy ęża Niemcy, 
ózefa aa A czynem OrĘŻNYM, | względnie:zgermanizowani ludność polską do 
na początku Po | „wk głosowania na klerykałów niemieckich  (pol- 
niom narodu polskiego ycia i wolności. skich kandydatur rozumie *.ę żadnych nie stæ- 
+ * « wiano, wybory te bojkadewiejią ze strony pol- 

WIEC KOLEJARZY W STRYJU odbył się w | skiej, domagając się zjednoczenia z resztą ziem 
czwartek w dużej sali „Sokoła”. polskich)... Groziłi odmową rozgrzeszenia, wszy» 

Wyczerpujący referat wygłosił tow. Kuryło- | stkiemi temi szykanami kościelnemi, którem$ 
wicz ze Lwowa o nowo powstałej organizacyi | grożą księża, gdy chcą duszyczki swych „wier- 
pracowników kolejoych Rzeczypospolitej Pol- | nych“ oddać na pasek w interesie swojej poli- 
skiej i pen nił |= jg Związku, zatwierdzony reg pe: „21 w M 
przez radę minie o u e zito nie ty O © Szanse WYDONCZE 

Po nim zabrał głos tow. Schindler ze Lwowa | rykałów niemieckich... Chodziło i o to, że ilość 
i przedłożył zgromadzonym następującą rezo- | uczestniczących w wyborach niemieckish 
lucyę: przedstawianą będzie następuie, jako dowód, 

Zgromadzeni dnia 29 maja br. kolejarze w | ilu to obywateli górnośląskich opowiedziałe się ` 
Stryju uchwalają wszyscy przystąpić do Zwią- | za państwowością niemiecką, uczestnicząc w. 
zku zawodowego pracowników kolejowych Rze- | tym odnośnym akcie wyborczym. 
czyposnolitej Polskiej w Warszawie z dniem 1 Istotnie tak się stało: Dziś Niemcy powołuję 
czerwca br. i poddają. się w zupełności przepi- | się na cyfry oddanych na Górnym Śląsku gło- 
som’ ujętym w ramach statutu tegoż Związku. | sów — przedstawiają je, jako rodzaj uż a= 

Temsamem postanawiają zlikwidować cały | nanego plebiscytu. 
majątek dotychczasowej centralnej organizacyi Pamiętamy, jak nasza prasa Kklerykalna di 
wiedeńskiej i przelać go na rzecz Związku war- raele się na o niepiecka Enes KÓZ zyj 
szawskiego. jak pomstowała na to, że groźbami sdelnem 

Po uchwaleniu rezol ai: SETS zgro- =p ECA aż eA 
madzeni wybrali zarząd koła miejscowego, to było duszpaskarstwo prusacze. 

Okrzykiem na cześć Naczelnego Wodza Pił- Ale żaden z tych głosów nie podniósł się ne 
sudskiego zakończono obrady, wyżyny ponad-murzyńskiego rozumowania (a 

= mem | żonie własnej, a cudzej),że migdzie nie godzi 

. i się klerowi używać kościoła do celów politycz. 

Robotnicy polscy w Budapeszcie, | zych. A edy niższy kler niemiecki hub zniem- 

è +4 h czony na Slasku Górnym odgrywał rolę naga- 

„Głos wiedeński" podaje prośbę robotników X i pi h ; 1 ni jw 

a, ; l niaczy dla niemczyzny ich zwierzchnik ar- 

polskich, zaskoczonych przez wypadki politycz- | cybiskup wrocławski, specyalnie alarmuje pa- 

ne w Budapeszcie, do rządu polskiego przez po- | pięża, ażeby ten adwokatował przed światem 
selstwo polskie w Wiedniu. Przytaczamy ją W | w interesie Prus... 

skróceniu: pa Ji EEEE OSP say. 

„My, niżej podpisami, robotnicy-Polacy z fa- Z 
bryk w Budapeszcie, odnosimy się do naszych sb h t 
władz z prośbę o najszybsze wyjednanie po- roznyc stron, 
zwolenia u odnośnych rządów, celem przepusz- KOLEDZY NAUCZYCIELE, któczy zdałi ma- 


czenia nas przez ich terytoryum do naszej oj- 
czyzny. i 
Z fabryk zostaliśmy usunięci, gdyż dano nam 
do wyboru: wstypié do czerwonej armii lub o- 
puścić fabryki, — wybraliśmy ostatnie. 
Jesteśmy bez pracy od 3 tygodni, żyjemy z za- 


wywołał i ; 


oszczędzonej gotówki, która przy szałonej dro- 
żyźnie w najbliższym czasie się wyczerpie, WW- 


!' czas czeka n23 śmierć głodowa. 


| kalności cudzoziemców, 


Pomimo urzędowego rozporządzenia o niety- 
„mężowie zaufała”, 
 jakoioż organa „Rady robotniczej do tego Się 
nie stosują. 

* 3 4 


Ten sam dziennik umieszcza też nast, nota- 


turę w reku 1908 w Seminas" yum naucz. mesk. 
w Krakowie proszeni są o podanie adresu do 15 
czerwca celem omówienia zjazdu koleżeńskiego 


SUBSKRYPOWA  109,090.000 Bank Krajowy, 
subskrybował wa własny rąchugek Ste millo 
nów koron Polskiej pożyczki pońci“ "POW aj. 


CIEŻKIE STOSUNKI APROWIZACYJNE W 
ĘŻKOWICACA (pow. Grybów). Ze sfer robo- 
miezych donoszą nam: W miesteczku naszem 
»anuje wśród proletaryatu wielka nędza. Brak 
«rodków spożywczych i odzieżowych daje 
się we znaki ubogiej ludności. Skromne przy- 
działy mąki, gmina nasza nie rozdziela spra- 
wiedliwie. Tutejsza komisya aprowizacyjna o- 
panowana przez reakcyomistów, przydziały mą- 
ki rozdziela w ten sposób, że biurokracya otrzy- 
muje dwa razy większe racye aniżeli robotni- 
cy. Doprowadzeni do rozpaczy robotnicy zwo- 
tali wiec protestujący przeciw nadużyciom KO- 
misyi i wybrali czterech delegatów do komisyi 
aprowizacyjnej celem przeprowadzania kon- 
troli nad rozdziałem produktów. Starostwo zgo- 
dwiło się na to, ale miejscowy burmistrz Mordo- 
wski całą sprawę utrącił, a zwoławszy wiec bez 
należytego zawiadomienia ogółu obywateli, doko 
nat wyboru komisyi aprow. po swojej myśli. 

O okropnych stosunkach świadczy fakt, że 
gdy pewni robotnicy zwrócili się do burmisirza 
SRdowakiego, by zbadał, czy prawdziwe są po- 
głoski, że u poczimistnza. zmajdują się dwa wor- 
ki mąki, tenże z miejsca odpowiedział: „O — 
czekajcie, on was za to będzie skarżył!" I za- 
miast zbadać sprawę, by położyć kres może i 
miesłusznym pogłoskom, domiiósł o tem swemu 
koledze i uczciwi obywatele są oskarżeni przed 
sądem! Oto rządy pnowincyonalnych kacykow. 

ILE ROLI MAJĄ POLACY NA GÓRNYM ŚLĄ- 
SKU? „Nowiny“, pismo ludowe, wychodzące w 

lu, ają następujące cyfry: 

ongi „podaję 1,3238.000 hektarów (ha) Górnego 
Śląska (regencya opolska) wedle statystyki u- 
rzędowej z r. 1910, zarajeszkuje — po strąceniu 
ludności miejskiej — 489.300 Niemców i 1,042.849 
Polaków. Liczby te są oczywiście wysoce dla nas 
niekorzystne, ale w każdym razie Polacy wyno- 
grą według nich dwie trzecie ludności Górnego 
Śląska. Otóż, pomimo swej przewagi liczebnej, 
Trudność polska dzierży w swem ręku tylko 30 
proc. całego obszaru Górnego Śląska. 

Polskich ziemian, którzy posiadają więcej, 
niż 100 ha, jest zaledwie kilku. Własność chłop- 


ska jest bardzo rozdrobniona, a podział bardzo | 


nierównomierny. Np. 18%. 571 samodzielnych 
działków gospodarczych obejmuje zaledwie 
198.806 ha. Ale sześciu magnatów niemieckich 


E e I ZA r EO M: 


„NAPRZOD" 


posiada za to aż 403.344 ha. Najbogatszy z nich, 
Herzog v. Ujezd, posiada 41.587 h, a najbiedniej- 
szy, Fuerst Henkel v. Donnersmarck — tylko 
21.949 ha! 

ETO ZNALAZL „KSIĄŻKE ROBOTNICZĄ, 
którą zgubiomo w niedzielę na ul. Starowiślnej, 
będzie łaskawy zwrócić pod adresem Józef Mi- 
chalski pl. Szczepański L. 2 (u dozorcy). 

KOLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek, A—B, L. 39): 

Wtorek: prof. Dr Józef Fiach: Likwidacya 
wojny (problem polski), 
REPERTUAR TEATRU 

Wtorek: „Wygnany Eros“. 

Środa: „Odyss w gościniec", 

REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO. 

Wtorek: „Królowa kina“, 

dE: „Fiękna Helena", 


IM. SŁOWACKIEGO. 


Kącik humorystyczny. 


„Robotnik“ w sylwetkąch sejmowych pisze: 

Do kategoryi posłów chętnie i często głos za- 
bierających zaliczyć należy posła Korfantego, 
Lecz filanowi luendecyi widocznie nie wystar- 
czają już przemówienia sejmowe i częste mów- 
ki w ściślejszej ojczyźnie — Poznamiu, gdyż w 
najbliższych dniach ma wygłosić odczyt w sali 
Muzeum Przemysłu i Rolnictwa na temat „Ko- 
bleta i jej obowiązki", jako gospodyni domu i 
matki w dzisiejszej dobie przełomowej w zmie- 
nionych warunkach ekonomicznych“, Odczyt 
ma być opracowany według następującego pls- 
nu: Kobieta przedpotopowa i jej światopogląd, 
jako drogowskaz. Kobieta i kobietka. Gospody- 
nie wogóle i księże gospodynie w szczególności. 
Kobieta w warunkach normalnych i odmien- 
nych. Kobieta w polityce. Kobieta i zamachy. 
Charlotta Corday, Marat i Korfanty. Kobieta 
polska a kobieta. poznańska. Znane kchiety z 
Pozmamia i kobiety znane z poznania. 

Zapowiedziamy odczyt obudził wielkie zainte- 
resowamie zarówno ze względu na osobę prele- 
genta, w przemówieniach swych zawsze, zdra- 
dzającego dokładną znajomość rzeczy, jak ró- 
wnież przez wzgląd na temat, gdyż pralegent 
po omówieniu tematu w ogólnych zarysach w 
następstwie rozbierze kobietę w szczegółach. 
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Z życia partyjnego. 

WYDZIAŁ RADY ROBOTNICZEJ odbędzie 
posiedzenie w środę 4 czerwca o 7 godz. wiecz. 
w Sekretaryacie Rady Rezotniczej. 

ZEBRANIE KOMISYI KOBIECEJ P. P, S. od: 
będzie się we wtorek o 7, Dunajewskiego 0. 

Soona AGIGAWORÓW DLA SPRA: GMIN 
NYCH będzie dla towawzyszów i towarzyszek 
krakowskich gvartą w pierwszych dniach 
czerwca br. i dlatego przypominamy zarządoni 
grup zawodowych i dzielnicowych, że w myśl 
uchwały Rady Robotniczej mają one najdadej 
do dnia 5 czerwca 1919 zgłosić kandydatów do 
szkoły. 


Sekretaryat Rady Robotniczej. 
ODCZYT DLA ORGANIZACYI TRAMWAJA" 
RZY odbędzie się w środę 4 czerwca o godz. 5 
| popol. w Domu Rob. w Podgórzu. Wykładał bę” 
daie tow. E. Haecker na temat: „kistorya ruchu 
robotniczego w Polsce". O liczny udział uprasza 
Wydział. 

ZJAZD PRAC. KOLEJ. DZIAŁU KANDLO- 
WEGO. W celu omówienia potrzeb i wyboru „ 
sekcyi fachowej dyrekcyjnej działu handlowe” 
go zwołujemy ogólny Zjazd prac. kolej. z tego” 
działu na dwa dni, t. j. 8 £ 9 czerwca k, r. w Pod- 
górzu przy ul. Tarnowskiego 1. A aE - | 

Í 


PACTNNY KONM 


= WIKTORA HUGO. 
Dr. A. ROSENZWEIG 
otworzył kancelaryę adwckaeką 


W KRAKOWIE, UL. GRODZKA €, I. , Lp: 


znakomita artyst rtystka 
ulubienica Krakowa. 


LOTTE NEUMANN aicme 


zę swym nie mniej doskonałym partnerem BRUNONEM 

KASTNEREM występuje w nadzwyczaj efektownym dra- 

macie towarzyskim „Małżeństwo koli“, wyświetlanym 

obecnie w Kinie „OPIEKA'". Programu dopełnia milutka 

komedya „Jaś i Małgosia" z czteroletniemi dziećmi 
w rolach uiae ad 


L. 40566/1918. B. b. 
Kraków, dniia 7 maja 1919. 


` OGŁOSZENIE. 


Magistrat miasta Krakowa podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że Gmina miasta Krako- 
wa ma do sprzedania parcele na gruntach po- 


tortyfikacyjnych między przedłużoną ulicą Dłu- | 


g a ulicą Krowoderska i między przedłużo 
ją ulicą Smoleńską a ulicą Zwierzyniecką. 
= Dla domów, które będą zbudowane na 
wyżej określonych gruntach, przysługują u- 
stawowo 18-letnie ulgi podatkowe. 

Szczegółowy wyciąg z uchwał Ratly miasta 
z dnia 28 marca 1910, 6 maja 1912 oraz 24-go 
kwietnia 1919, dotyczących dalszych ulg, o- 
maz warunków zabudowania, został wywie 
szony na tablicy urzędowej w sieni od stro- 
my kościoła O. O. Franciszkanów w głównym 
gmachu Magistratu. Odbitki z wyżej wymie- 
nionego wyciągu, jak również plany grun- 
tów, przeznaczonych na sprzedaż, są wyło- 
żone w biurze Budownictwa  taiejskiego 
Oddz. B, pokój Nr. 21, gmach Magistratu, 
III piętro, wejście od ulicy Poselskiej do 
przeglądnięcia w godzinach urzędówych od 
10—11 codziennie. 

Podania z wyszczególnieniem numeru 

i położenia parceli, oraz ceny oferowanej W 
H ee i liczbach, należy wnosić w opieczę- 
sowanych kopertach do Budownictwa miej- 
skiegó Oddz. B. na ręce naczelnika tegoż u- 
«zędu najpóźniej do dnia 25 czerwca 1919 r. 
Do podania ma być dołączony kwit kasv 
miejskiej na wadyum, które kupujący złoży 
w wysokości 5% ofiarowamej ceny kupna. 

Magistrat stoł. król. miasta Krakowa, 


„Katechizm Lokatora“ 


czyli tekst i objaśnienia dekretu o ochronie 
lokatorów przez inż. Trylskiego. 
Wydanie drugie. Cena 3 K. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Pierwsze wydanie rozeszło się w dziesiątkach 
tysięcy egz. po całej Polsce. 
P.T. Księgarnie z prowineyi otrzymają 20/0 opustu 
przy zamówieniu wprost w hurtowni: Agencya 
aKosmos“, Kraków XI., Madalińskiego 17. 


Wydawca: lgnacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Maryaa Pyrzewski. 


Juma RH 


Najsilniejsze 
P x a Ri 
bóle głowy i migrena { 


ustają natychmiast po zażyciu proszku 


OWALSKINY 


Wyrób farm. lab. „Ap. Kowalski Warszawa. 
ządać w aptekach I składach aptecznych. — Hurtowna i dè- 
taliczna sprzedaż w Krakowie: w aptece K. Wiszniewskiego, ; 
Floryańska 15. 


L: 2184/19 
O. II. 


OBWIESZCZENIE. 
Krajowy urząd odbudowy 


zamierza sprzedać 


Kraków, 24 maja 1919. 


warsztaty rolnicze 


wyposażone w maszyny i narzędzie i mające za- 
pewnioną przyszłość i rozwój: 
w Bochni, Brzesku, Chrzanowie, Dąbrowie, k 
Tarnowa, Dębicy, Gorlicach, Mielcu, Nisku, Nw- 
wym Sączu, Pilźnie, Rudniku n./5. Rzeszowie, 
Tarnobrzegu, Tarnowie i Tuchowie. 
Pośrednictwo i spekulacya wykluczone, Pierwszeń- 
stwo mają kooperatywy rolnicze i rękodzielnicze. 
Bliższych informacyi udziela w godzinach od 9-11 
Referat warsztatów w Oddziale Sekcyi roini- 
czej Krajowego Urzędu Odbudowy w Krako- 
wie uł. Warszawska 3 parter, gdzie też należy 
składać oferty najpóźniej do 20 czerwca 1919 r. 


OGŁOSZENIE! 


Z dniem 1. czerwca otworzyłem 
przy ul. Zwierzynieckiej L. 15 


MAGAZYN GALANT: DROGIAZGOWI - 


ZYGMUNT JANTA 


byly długoletni wr p Św a 
WPonów Porębski i Zimler 


Ceny umiarkowane. 
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Obsiuga ie Zgłoszenia: Rynek gł. 22, I p. 


szybko i radykalnie usuwa maść z kogutkiem apte- 

karza A. Gąseckiego z Warszawy. Nie płami bieli- 

zny i ma przyjemny zapach. Żądać w aptekach 
i drogueryach maści od świerzby 


zawsze z marką , KOGUT“. 


THE" różnych h gatunków 


Kusimy bibułke w. większej Mości 
PEWNER I SZWARCMAN 


Warszawa — Bonifraterska 2. 


"CEGIELNIA 


z motorem elektrycznym poszukuje zara? 


rutynowanego pora 


Zgłoszenia w Biurze ogłoszeń rg Stattera, Kraków» 
Grodzka 1 


Katal mie dasmi 


usuwają 
„Belgijskie pastylki“ z kogutkiem 
aptekarza A. Gąseckiego z Warszawy. 


Sprzedaż w aptekach i drogueryach: 


Precz z paskarstwem K os tyu my 


mieszkaniowem | i 
Nie będziecie musieli e wy-| i płaszcze damskie 
prowadzić! Właściciel będzie Wykomije 431-rówuteze ik 


zmuszony zniżyć Wam czynsz! 


pone i 


© 
Czytajcie tylko wszyscy „Ka- |rabia według najnowszy 
tohizm lokatora“. Cena 3 K. | fasonów w najkrótszym Cz 


h|sie po cenach przystępny 
Zakład krawlacki A. $. Hirsch 

Kraków, Grodzka 30, I P- 
DREW z 


papueig we wszys 
sięgarniach. 


Poszukuje się kilku 


(Malarzy slion 


przyjmie Pierwsza Krajowa 
Pracownia Tadeusza r e 
wicza, Kraków, św. Marka 


tot nocnych 


za stalą pensyą miesięczną. 


Drukarnia Ludowa, Kraków, Danajewskiego 5 „Telefon 1310). 


